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Po decyzji górnośląskiej.
Odpswindź niemiecka.

BERLIN 28. (PAT). Ambasador 
niemiecki w Paryżu ma wręczyć dziś 
konferencji ambasadorów następującą 
notę:

Rząd niemiecki przyjmuje do wia­
domości z  głębokiem rozczarowaniom 
notę Rady Najwyższoj z d. 20 bm. Wl- 
f]Łi on w zarządzeniach terytorjalnych i 
(jkonomicznycb, któie zostały państwu 
niemieckiemu narzucono, nietylko nio- 
sprawiedliwość wobec bezbronnych 
lenn również i naruszonle Traktatu 
Wersalskiego, któremu się sprzeciwia 
decyzja, powzięta w Genowie, ta przyję* 
ta przez mocarstwa sprzymierzono. Rząd 
niemiecki zakłada z tegy powodu uro­
czysty protest. Jedynib pod naciskiem 
pogróżek wymienionych w nocie, oraz 
w Celu nienarażania niemieckiej ludno­
ści górnośląskiej terenu przemysłowego 
na przykro konsekwencjo - -  widzi się 
rząd niemiecki zmuszonym, stosownie 
do decyzji mocarstw, zamianować pro­
ponowanych delegatów.

Nazwiska delegatów będą niezwło­
cznie podana do wiadomości.

Pełnomocnik niomiackf:
• GDAŃSK 28 (PAT). .Danziger 
"*&•* donosi z Berlina: Gabinet Wirtha 
odbył wczoraj pierwsze posiedzenie, na 
wtórem postanowił wysłać do rządów 
koalicyjnych notę, protestującą przeciw­
ko rozwiązaniu sprawy górnośląskiej o- 
raz zamianował m  stanowisko komisa­
rza rokowań górnośląskich dr. Schillera, 
minigtra spr. wewn. w pierwszym gabi-

necleWirtha. Zastępcą tego komisarza 
mianowano dr. Loowalda, sekretarza 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości.

Konsulat polski w Bytomiu.
KATOWICE 28. (PAT). Gene- 

ralny konsulat polski w Opolu przeniósł 
awą siedzibę do Bytomia, gdzie konsu­
lat będzie się miościł w hotelu „Łomni­
ca“, dawnej siedzibie komisarjatu ple­
biscytowego i Naczelnej Rady Ludowej.

Nfttfjf spasób. i
KATOWICE, 20 (PAT). Polskia 

afery miarodajne otrzymały wiadomość, 
że Niemcy postanowiły obecnie rozpp- 
cząĆ wrogą agitację przeciwko Polsce 
przez szerzeuie niechęci do urzędników 
polaków, pochodzących z Polski, a 
zwłaszcza z Kongresówki. Niemcy roz­
szerzają wiadomość, że rodowici górno- 
ślązacy nie zostaną dopuszczeni do u- 
rzędów lecz będą wybierani przez na­
pływowy element polski. Ze strony 
Naczelnej Rady Ludowej zaprzeczono 
tym fałszywym pogłoskom.

Bolszewicy o G. Slą;ka.
HELSINGFORS, 28. Urzędowy bol­

szewicki dziennik gospodarczy „Ekono- 
miczeskaja Ziżń“ omawia w swym ar­
tykule wstępnym sprawę Górnego Ślą­
ska i twierdzi, że podział dokonany 
w Genewie był kompromisom finansi­
stów angielskich i francuskich. Decyzja 
genowska nio jest ostatecznem uregulo­
waniom sprawy górnośląskiej i będzio 
źródłem coraz to nowych nieporozumień.

P r a c a  w  k o m i s j a c h  s e j m o w y c h .

Danina.
WARSZAWA 28 (PA T) Podko­

m isja dla projektu daniny odesłała  
szereg  w niosków , dotyczących u lg  
dła w dów  i sierot, starców , pobie­
rających renty inw alidzk ie i  eme­
rytury, dla Zw. zaw . i  kooperatyw, 
Po przychylnej zasadniczo dyskusji  
do aałatw ien ia  przy art. 29 projek-

Ustęp 0 zw olnieniu od daniny 
uczniów , j aij0 podnajemców, skreś­
lono, w obec zw oln ien ia  od daniny 
w szystk ich  podnajemców. D anina od  
iam ochodów  obowtą2Uj 0 p0giadaczy 
automobili w  czasie od i i ipca 
31 grudnia. Handlarze automobilami 
opłacać będą daninę od automobi­
lów , będącyoh w  ich  stałym  uży­
w aniu , najmniej jednak od 1 auto­
mobilu.

Tym postanow ieniem  załatw io­
no tea art, projektu u staw y, doty­

czący  czasu używ ania  autom obilów
i  w ysok ości daniny. W  m yśl w n io­
sku p. W ierzb ick iego spraw a mnoż­
n ików  ma być załatw iona po usta­
leniu u lg. W  obu spraw ach p. W ie­
rzbicki przedstaw i sw e  ob liczen ie  
dopiero w e  czw artek  3 listopada.

P . Chądzyńsk i żądał stosow an ia  
kary grzyw ny i w ięz ien ia  dla tych, 
którzy n ie złożą na czas daniny. Ze 
w zględu  na to, że p rzed staw icie le  
rządu n ie  m ieli instrukcji od m ini­
stra skarbu, rozstrzygn ięcie  odro­
czono do dnia jutrzejszego.

Sprawy polityki zagraniczny.
WARSZAWA, 28 (PAT) Komisja za­

graniczna została zawiadomioną t e poseł 
Rzeczypospolitej polskiej w Paryżu br. 
Zamoyski zrezygnował z prawa udziału w 
obradach Rady Ligi Narodów w sprawie 
aórnośhskiij, na zasadzie wskazówek od 
r*4dn * trzymanych co do takty tei w materji 
tej pr«*trzegać się mającej. Minister

stwierdził dalej, ie  rola p. Albo.ta Tcho* 
masa była dla sprawy górnośląskiej przy* 
cbylna. Odpowiedzi' na inae zapytania, 
nap. p. Perlą o stosunku do rząau sowie­
tów, odroczono do zebraala następnego.

Przystąpiono do załatwienia wniosku 
p. Brylla, tyczącego się działalności ks. 
arc. Teodorowicza w »prawie górnośląs­
kiej. Po dyskusji, w której m. in., zabrali 
głos ks. Tcodorowicz i p. Rataj, przyjęto 
wniosek zgłoszony przez centrum naro­
dowe:

.Uznając oskarżenie we wniosku p. 
Bryla i towarzyszy z PSL. przeciwko ks. 
i t c .  Teodorowiczowi za nieuzasadnione i 
bezpodstawne, komisja spr. zagr. przecho 
dzi nad tym wnioskiem do porządku ob­
rad i wyraża nadzieję, ta  na przyszłość 
podobne wnioski nie będą zaprzątały u- 
wagi Sejmu*.

Wybory do Rad Miejskich
WARSZAWA, 28 (PAT). Komisje 

administracyjno i miejska, po przepro­
wadzeniu dyskusji nad rządowym pro-

Jektem ordynacji do rad miejskich wy. 
oniły na wspólnym zebraniu podkomi­

sję, w skład której weszli: przewodni­
czący Opala, pos. Fedorowicz, dr. Marek, 
Rajca, Rudnicki, Suligowski, Tarnowski
i Tomczak. Komisja wyznaczyła dr. 
Marka i Suligowskiego na referentów, 
którzy wspólnie z ministrem spraw we­
wnętrznych zapowiedzieli zgłoszenie 
przez rząd nowego projektu ordynacji 
miejskiej.

Białowieskie bogactwa.
WARSZAWA, 28 (PAT). Komisja 

rolnicza wysłuchała sprawozdania dele­
gata ministerstwa p. Miklaszewskiego

0 gospodarstwie leśnym w Puszczy 
Białowieskiej. Jes t to największy,
128,000 hektarów liczący, obszar leśoy 
w Europie środkowej. Niemcy rozpo­
częli eksploatację przemysłową puszony. 
Dziś działa tam 8 gatrów, terpentyni&r- 
nia i t. p. Ministerstwo rolnictwa za­
mierza eksploatację A :śną dać w 20-Ist- 
nią dzierżawę przyczem wyrąb ma być 
ograniczony do drzew przestarzałych. 
Postanowiono wyłonić podkomisję dla 
oceny gospodarki leśnej i tranzakcji 
handlowych. Do komisji wojdzio po 
8 członków z komisji rolniczej, przemy­
słowo-handlowej, skarbowo-budżetowej
1 prawniczej.

N&3tępnio po dyskusji wezwano 
rząd do przedstawienia proiektu ustawy 
dla ochrony drobnych dzierżawców na 
krosach wschodnich.

W czorajsze obrady Sejmu.
WARSZAWA, 28. (PA F) Na dzisiej­

szem posiedzenia po pierwszetn czytania 
odesłano do komisji ustawy o dc-brcch 
rodzinnych b. dzielnicy pruskiej i o uje­
dnostajnieniu prawodawstwa o podstkq 
przemysłowym oraz przyjęto v  ttzeci<?m 
czytania ustawę o stemplu od r&citunków
i kwitów, oraz wniosek rządowy o ratyfi­
kacji konwencji międzynarodowej w spra­
wie instytutu chłodnictwa.

K om isja proponuj?. p rzyjęc!e projek­
tu rządowego.

Izba przyjęła ustawę w drugiem t 
trzeciem ctytamu.

Z kolei Sejm przyjął statui Instytutu 
Gospodarstwa Domowego w PaUwijcto.

Na tem posicdzeuie zttnaknięlo.

M a c h i n a c j e  r o l n ®  n a  k r e s a c h .
(Interpelacja Narodowej P artji Robotniczej).

(Od własnego horesp.),

WARSZAWA, 28. Klub Nar. Par. 
Rob. złożyła diisiaj w Sejmie interpelac ę 
do prezydenta ministrów w ^prawie sprze­
daży majątku Dojlidy w pow. białostoc­
kim. W motywach tej interpelacji po­
wiedziano, 2e cały szereg majątków w 
województwie białostockim zostaje roz- 
sprzedawany przez właścicieli, aby v  ten 
sposób uniknąć parcelacji rządowej. Ceny 
sprzedały przytem wskazywane |są fałszy­
wie w celu uniknięcia opiat skarbowych.

Majątek Dojlidę nabył Bink Polsko- 
Amerykański w K akowieis.* 13,000 mórg 
z  zabudowaniami» z  lasami i przedsiębior­
stwami przemyslowemi zapłacił 175 nsiijo- 
nów mk., podczas kiedy według opinji 
rreczozoawców same zabudowsdia warte 
są tą sumę.

Interpelanci zatem zzpytają czy wia­
doma jest p. prezydentowi ministrów ta 
tranzakcja i jak rząd zamierza zareago­
wać ua te machinacje.

TURYN. 28*go (PAT). Konferencja 
pracy przystąpiła do dyskusji w spra­
wie wycofania z porządku dziennego 
kwestji pracy w rolnictwie. 24 głosami

rrzeclw 20 przyjęto rezolucię Joubauz 
deputowanego włoskiego Maltiri, stwier­

dzającą kompetencję konferencji w spra­
wach dotyczących pracowników rolnych, 
przyjmującą dalej porządek dzienny, 
proponowany przez Radę administracyj­
ną konferencji, jako zgodny a dezyde­
ratami konferencji waszyngtońskiej oras

odpowiadający interesom sfer rolniczych, 
wreszcie wzywającą do szczeg^iowe^a 
rozpatrzenia sprawy konieczności utrzy­
mania kwestji pracy w rolnicłwio na 
porządku dziennym. Fontnible zwsaca 
uwagę, że konferancja nia wypowiedzia­
ła się jeszcze co do zastrretoń, poczy­
nionych przez Fra«qję w sprawie S -j* ,  
dzianego dnia pracy u* roli.

Dyskusję edroosono do duła na­
stępnego.
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Cu mówi Horthy?
PAW Z, 27. (PAT). Według donie­

sień z Pragi Horthy mini oświadczyć, ie 
konstytucib węgiersku zakazuje wydania 
b. króla K roli w ręce wielkiej lub ma* 
lej ententy.

Karol w klasztorze.
BUDAPESZT £8. (PAT). Podpuł­

kownik angielski Selby oraz pułkownicy 
francuski Niuaux i włoski Anzoni przy­
byli do klasztoru w Tibany, gdzie 
eiwierdzili obecność b. króla Karola i 
królowej Zyty.

Konferencja państw sukcesyjnych.
PORTO-KOSE, 27. (PAT). Konfe- 

rancja w Porto-Rose została formalnie 
otwarta dnia 27 b. m. Początek obrad 
odroczono do soboty ze względu na 
nleobecnoió szeregu delegatów. Do­
tychczas przybyli: delegat Jugosławii, 
Rumunji i Francji. Dalegtci Austrji, 
Polski, Czech i Węgier oczekiwani są 
dztf. Delegat angielski przybędsle rów­
nie* dzisiaj. ,

Przed konferencją Waszingtońską.
PARYZ, 27 (PAT) W sprawie wa­

szyngtońskiej donosi .Temps*, te w dy­
skusji w sprswie rozbrojeń ¡wezmą odział 
jedynie Anglja, Ameryk», Francja, Wio- 
ety i J^ponja. Pozostałe mocarstwa wez­
mą udział w dyskusji jodynie nad sprawą 
P lekiego Wschodu, oraz Oceanu Spo- 
k j lego.

LONDYN, 27 (PAT) H vas. .Daily 
Exprès* dowiaduje sie, ie Jsponla zgo­
dziła się ograniczyć budowę swych okrę­
tów wojenuycb bez stawienia tegoż wa­
runku Ameryce i Anglii, o ileby zostały 
zospokujone interesy Japonji w Chinach.

Wyjazd delegacji francuskie].
PAkYZ, £8. (Polpresi). Jutro wie- 

crorem lub na>póinie) w niedzielę wyje*. 
ć ż t  do Waszyngtonu delegacja francuska
i  p. Briandem na czele. .Eclair1* d>via- 
tin,e się, źe w sprawach, kiore b̂ dą oma­
wiane ni koi firencji ostągn (jto zupełne 
porozumienie pomiędzy Paryżem a Lon­
dynem.

Koniec awantury wojennej Konstantyna.
KONSTANTYNOPOL, 27 (PAT) Ha- 

vas. Słery, zbliżone do rządu Angory, pra­
gnęłyby omówić sprawę rokowań pokojo­
wych naprzód z państwami sprzymierzo­
nemu a następnie dopiero przystąpić do 
rokowań z Grecją. Grecy sLrmulowsIl po­
dobno jut swó| program. Turcy opierają 
się przy żądaniu całkowitej ewakuacji 
Smyrny i Tracji, oraz zapłaty odszkodo­
wań za S2kody wyrządzone przez wojska 
greckie, które między in. podpaliły 70 
miast między Sidiarją a Eszki-Szehlr.

Sytuacja w Rosji
Cukier rosyjski w łapach niemieckich.

PAK y Z, 27. (PAT). .Information* 
donosi z Berlina, ża grupa finansistów 
niemieckich, tworząca specjalny syndy­
kat, zawarła układ z przedstawicielami 
58 cukrowni rosyjskich, produkujących 
rocznie 40 milionów pudów cukru. Syn­
dykat ten udzieli cukrownikom znacz­
nych kredytów, stawiając za warunek, 
że wszystkie obroty dokonywane będą 
za pośrednictwem syndykatu niemiec­
kiego.

Wielkie chmury na Bałka­
nach. :

WIEDEŃ. 28. (Polpress). Z Bilgra- 
du donoszą, ie od pewnago czasu daje 
się zaunażyć znaczne polepszenie stosun­
ków pomiędzy rząd?m Jugosławji a Buł- 
garji. N e jzst nawet wykluczone, że 
państwa te zawrą umowę wejkową skie­
rowaną przeciwko Gracji. Jugotławji ebe- 
ćti przedewszystkiem o port. Ponieważ o 
Fiunie nie może być mosy więc nwaga 
została skierowani ca Salonik'. Jedno­
cześnie oddziały jomłowiafiikle posa- 
wają nie bacząc na prołs3i Włoch w 
gl b̂ Aibanji. W cvł;i Jugosławii w int- 
gi sią rucii saływioiki, W Palate rozlali 
aflltwtźeoi w<ct:y kzięta. Kousul wiatki 
i i l o i f l  energiczny piwiesu W «inlitet-

jura spraw woiskowycb Jugosławii robią 
się jakieś tajemnicze przygotowania.

Ze stolicy i z krain.
Spadek cen.

KRAKÓW, 28.—  Ceny mydła ¡obu­
wia spauiy w sprzedaży o 10 proc. Rów­
nież spadły ceny na rynku zbożowym, je­
dnakowoż przetwory sboiowe mimo to nie 
wykazuj* zniżki.

CZĘSTOCHOWA, 28 —  Miejscowi 
szewcy orosili w dniu dzisiejszym, ¿ t  
zniżają cenę obuwia o 15 proc*. Manu­
faktura spadła o 30 proc. Wogóle w mie­
ście daje się zauważyć tendencji zniżko­
wa pod każdym względem.

0 Galicję Wschodnią.
WARSZAWA. 28. (wt). W edług  

w iadom ości ze sfer politycznych , 
Briand w ystosow a ł do rządu pol­
sk iego  notę w  sp raw ie G alicji 
W schodniej. Nota została w y w o ła n i  
poruszeniem  spraw y WBchodn. Ma­
łopolski w  Lidze Narodów. Briand  
ośw iadcza, że Rada Am basadorów  
będzie m usiała zająć s ię  tą  BprAwą
i radzi, aby rząd polski podążył w  
kierunku uw zględn ien ia  upraw nio­
nych życzeń  ludności rusiń3kiej.

Pożary na kresach wschod­
nich.

WARSZAWA, 28. W powlataih dzl- 
śnień?Hm, wileńskim, oszmi«ńskim i wi­
leńskim poopalenia dwoi ów przyjęło 
wprost zastraszająca rozmiary. W ciągu 
ostatnich 2— a tygodni spłonęło kilkana­
ście dworów z krescencją. Przeważnie 
palą się najlepiej zagospodarowane ma­
jątki.

W pow. wileńskim nietylko (palono 
dwór w Uszy, lecz i zamordowano wla- 
loicirh p. Edmunda Swiętorzeckiego. W 
grodzieńszczyinie, w ma), Puszy, własn, 
ks. S*pieby spalono krtscencję wraz t  
zabudowaniami. Nie zostało literalnie ani 
ziarnka, ani na ordynar)ę, ani na siew 
wiosenny. Oojaw takiego zdziczenia po­
wtórzył się już w kilku majątkach ziemi 
grodzieńskie'. '

Policja obecna nie wystarcza, aby 
zapobiedz tym zniszczeniom i wyłapać 
sprawców. Kto wie, czy pożary te, ruj­
nujące naszą produkcję rolną, nie poro- 
stsją w związku z wyjazdem grup komu­
nistycznych na kresy?

O s ta tn ie  w iad om ości 
z  W a r s za w y .
[Od własnego koresp.).

(— ) Powrćoił z Francji i Bilgjl prof. 
Radzłazewskl, który zawarł już przed­
wstępną umowę z bankierami tamtejszy­
mi o pożyczkę dla Polski w wysokości 
pół miljarda franków po kursie 96 na
6 proc.

(— ) Poseł Jugosławii w Warszawie 
złożył M;n. Spraw Zagr. Skirmuntowi po- 
d^ękowame za energiczne zajęcie stano­
wiska przez Polskę wobec afery Habs­
burga na Węgrzech.

(—) Sekcja osadnictwa wojskowego 
przystąpiła do likwidacji kolumn osad­
niczych, polecając wszelkie narzędzia 
rolnicze i inwentarz, znajdujący siQ w 
poszczególnych oddziałach osadniczych 
nie sprzedawać I nie wydawać nikomu, 
a zmagazyn >wać do czasu wydania od­
powiednich zleceń.

Wiadomości telegraficzne
(—) Prasa paryska podkreśla jedno­

myślnie donioiłość vjtum zaufania dli 
rządu, uchwalonego wczoraj.

(—) W Mtdtycie (Hlszpanja) król do­
konał aktu otwarcia Międzynarodowej Kon­
ferencji Lotniczej, która potrwa do końca 
miesiąca. Na konferencji reprezentowana 
j« t między ip. i Polaka.

( - )  Rząd angielski wyraził goto­
wość internowania na jednym ze swych 
«tatków, znajdujących « ę na Dunaju,-b. 
król# Karola i królowej Zyty, oraz przy­
jęcia odpowiedzialności za nadzór nad nie­
mi aż do decyzji państw spriymienonycb.

(— ) Kcmiija finansowa Jzby parla­
mentu lrancu3kiego przyjęło projekt udzie­
lenia na rzecz akcji niesienia pomocy Ro­
sji kredytu w wysokości 8 miijonów fran­
ków. x których i  miljony w produktach 
iywnościowycl*. Pro.ekt ten ma być roz­
patrzony ni dzisiejszym posiedzeniu Izby.

(— ) W Sowdepji wykryto 5 kontr­
rewolucyjnych spisków. W związku x tem 
nastąpiły liczne aresztowania. Wykryto 
składy troni i materjałów wybuchowych.

(— ) Do Syberji przybyła pierwsza 
partja towarów z Anglii i Hamburga. Są 
to przeważnie maszyny i narzędzia rol­
nicze.

Kronika polityczna.
„P iastow cy“ o daninie.

Klub PSL. obradował md sprawą 
daniny. Obrady nie zostały ukończone. 
W rezolucjach jui uchwalonych klub PSL. 
oświadcza się za daniną, która jednak po­
winna być sprawiedliwi i rozłożona rów­
nomiernie. W dyskusji wysuwane były 
naprzykład żądania, iby rolnictwo wpłaci­
ło 50 proc. daniny. Uchwalono następnie, 
aby danina z gospodarstw rolnych ścią­
gnięta była równocześnie z daniną od ka­
pitałów.

Dworzec w Bytomiu dla 
Polski.e

Dziennik paryski .Excelsior“ zamiesz­
cza obszerną mapę Górnego Śląska ze 
szczegółowym wykazem miejscowości, 
przyznanych Polsce. Według informacji 
tego pisma, dworzec kolejowy w Bytomiu 
wraz z kopalnią Heintza, położoną w są­
siedztwie, został przyznany Polfce. Istot­
nie, nowa gran ca wkracza w tem mie.scu 
w obrąb miasta Bytomia, idąc wzdłuż linji 
kolejowej, która łączy Katowice i  Tarnow- 
łkiemi G ir a m i,  czyli Kraków z Poznaniem.

Układy z Czechami.
Traktat handlowy polsko czeski jest 

już podpisany, ale w śycie wejdzie dopie­
ro równocześnie z układami politycznymi, 
nad wypraoowaniem których tocrą się 
jeszc/e układy w Warszawie i Pradze. 
Traktat handlowy daje korzyści wyłącznie 
Czechom, otwiera bowiem przed przemy­
słem czeskim, duszącym  się z nadproduk­
cji, w ie!ki rynek zbytu w Polsce oraz tran­
zyt do Rosji. Jest rzeczą zupełnie słuszną, > 
ie udzielając Czechom fycłi .ogrom nych  
korzyść?, P o ls k a  m usi żądać jasnego z  ich  
strony stanawtsfcn wobec- Połslr'; w szcze­
gólności wobec problem u w schodnio-gali- 
cyjskiego i cieszyńskiego. P o p ieran ie Pe- 
truszewicza I tępienie polskości na Śląsku  
musi ustuć, rjeś i Czesi chcą robić debre 
interesy w Polsce. Ponadto m usi Pol Aa 
otrzymać dolinę Jaworzyny. Za tym ostat­
nim postulatem oświadczyła się cała  prasa 
polska z wielką stanowczością i bez ego 
spełnienia Sejm n:e m ógłby ratyfikować 
żadnych układów  z C zecham i.

K onflikt irlandzko-nngielsld.
Z Londynu donoszą, że ostatnia kon­

ferencja m iędzy przedstaw icielam i A n g ljl i 
lr l in d ji  nie dopro w adziła  do pozytywnych  
w yników , a konflikt m iędzy lrlandją a An 
glją  zao strzył się  nawet w dniach ostat­
nich.

Pow ód tego zaostrzenia p rze ! tawia  
się, ja k  następuje: N;edawno temu król 
angielski Je rzy i Papież w ym ienili między 
se b ą  depesze, tyczące się spraw y irlan dz­
k ie 1. K ról Jerzy u ż , ł  w swej depeszy 
zw rotu: „Ja, podobnie jak Papież, modlę 
się o pow odzenie konferencji, eby za jej 
p om ocą m ożna było  o sią g n ie  uspokojenie  
Irlandji oraz zapoczątkow ać nową erę po­
k o ju  i szczęścia dla mego lu du “. D ow ie­
dziawszy się o treści tej depeszy, w ysłał 
de V alera cd siebie depeszę do Papieża, 
protestując przeciw  takiemu wyrażeniu  
dw uznacznem u k ró la  i stawiając żądanie, 
aby ko /on a angielska uznała niepodległość  
Ir la n d i.

Rządowe k o ła  angielskie uważają de­
peszę Irlandzkiego i rzyw ćdcy za rodzaj 
wyznania, które czynią bezprzedm iotow em i 
rokow ania, prow adzone na Downir.g s reeł.

Punkt ciężkości w tej sprawie prze­
niósł się na razie do Dublina, bo dalszy 
rozwój wypadków zależy od tegc, czy Dail 
Eireann (parlarcent irlandziti), będzie się 
solidaryzował, lub n e, z dotychczasową 
praktyką de Velery.

Z  g ie łd y w a rs za w sk ie j.
(Od ulotnego koresp.).

Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe.
Notowano; Dolary 37i0.—

Marki niem. 21.01
Franki franc. 275.00
Funty sterling! J4500.—
Franki be g. ¿70.00

Koleje nn 6. M u .
Z kompetentne] strony postano^ 

wienia Konferencji ambasadorów o ko« 
lejach na Górnym Śląsku wyjaśniają W 
sposób następujący:

Z ogólnego taboru koIeiow4go Nie­
miec wydzieli Rzesza niemiecka Częid 
odpowiadająca potrzebom Górnego Sią* 
ska, oraz pewną część przyznaną trak-* 
ta tem Polsce. Następnie obie strony 
stworzą coś w rodzaju Towarzystwa 
akcyjnego, którego roczny bilans nor­
mowany będzie długością linji (obopól­
nego tuiycia (ilość wagonokilom).

Peniewat linja graniczna z koniecz* 
ności przeciąć będzie musiała rółne linja 
kolejowe, związane organicznie z prze­
mysłem, przeto w okresie przeliclowym
15 lat wybudowano będą po obu stro­
nach przez aljantów na koszt kaldel za 
stron ilnje umożliwiające odpowiednią 
komunikację. Wspólny zarząd kolei sta­
nowić będzia nielaho kondominjum ko­
lejowa, to zn., ie  specjalne urządzenia, 
np. warsztaty Ieiące na terytorjum |ad* 
nej atrony służyć będą całości urządseó 
kolejowych.

Z  kraju-
— Z js i s t l  b i s k u p ó w  p r a w o *  

e fa w n y o h . W Poczajowie miał odoyć 
się w tych dniach niazd biskupów prawo­
sławnych z całej Polski.

Na porządku dziennym obrad była 
autonomja cerkwi prawosławnej w grani­
cach państwa polskiego. Jednakowoż a ó 
b skupów prawosławnych przybyło tvliro 
dwu, a mianowicie: biskup krzemieniecki 
Djonlzy i zarządzający archidjecezją war­
szawską arcybiskup Georgij. Rząd repre­
zentował starosta krzemieniecki p, Ba­
czyński.

— E c h a  z a m a c h u  l w o w s k i e *

Eo . W więzieniu sądu okręgowego we 
wowle znajdują się 22 osoby, aresztowa­

ne w związku z nieudanym zamachem na 
naczelnika państwa Oprócz samego spraw* 
cy zamachu, przebywalą tam: iego ojciec, 
dr. Stefan Fedalc, b. syndyk Gal. Kasy osz­
czędności, J. Kiwelak, b. członek gailc. 
wydziału kraj, prof. dr. Wasyl Szc/.urat, 
adwokat Wł. Baczyński, adwokat Włodzl- 
mier.’. Kury łow icz i prof. M. Hałuszcsyńsfc». 
Akta i  ed?twa policyjnego, obe mulące 115 
stron, odesłano dn sądu. Wszelako śledz­
tw o p o licy ,ne nie iest dotychczas ukoń­
czone. Aresztowano również adwokata dr. 
Lwa Minkiewicza, który przebywa jeszcze 
w areszcie policyjnym.

— Wr.Q-el d la  W ie lk o p o ls k i. 
Burmistrze wszystkich miast wielkopol­
skich odbyli posiedzenie, na którem obra­
dowali nad zaopatrzeniem miast wielko­
polskich w węgiel. Może i bnrmisttze w 
Rongrosówce pomyśleliby o tem?

—  DOG. w G r u d z i ą d z u .  Z Gru­
dziądza dc noszą, ze przeniesienie DOO. 
z Grudziądza do Torunia nie jest przewi­
dziane. Mają być tylko przeniesione szko­
ły wojskowe. Wiadomość ta wywołała wiel­
kie zadowolenie w mieście.

—  {3‘£ ; p. u ła n ó w  w tifilni*. 
W Wilnie odbyta s.ę uroczystość wkro­
czenia 13-eo pułku ułanów do Wilna. Ka­
zanie okolicznościowe wygłosił ks. biükup 
Baudurski.

I S o m u m i k a f t o

Tow . Śpiew . »Chór M arjański“ 
przy Katedrze, w  sobotę d n i p ^ ' 1 
października b. r. urządza ^  l-^ 11 
H andlow ców  Polsk. P iotrkow ska 108

Zabawę Taneczną
Bufet obficie zaopatrzony. P oczą­
tek zabaw y o godzinie 9 w ieczorem . 

Zabaw» trw ać będzie do rana.

H C o m u n i k a t i
Chór , Pry m aryjny“ przy k ośc ie­

le św . Krzyża, urządza w  soboty, 
dnia 29 października r. b. w  sa lt 
T -w a „Sokół“ przy ul. Naw rot 23

Zubawę Taneczną
dla członków  i w prow adzonych g o ś­
ci, na którą uprzejm ie zaprasza

ZARZĄD.

P oczątek  zabaw y o godz. 8 »j 
w iecz . B ufet w łasny  »» m iejscu.
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R w a n tu rn lc zy  H ab sb u r
E x-cesarz austrjackl, Karol, w y ­

proszony z W iednia podczas prze­
w rotu  rew olucyjnego w  r. 1918, 
trw ale  zapisze sw e  im ię w  skanda­
licznej kronice —  polityki europej­
sk iej. Zdetronizowany monarcha, 
który w c i ą g u  n ied ługiego  panow a­
n ia  „odznaczył“ s ię  g łów n ie  brakiem  
w szelkiej w o li i  charakteru, co ma 
«apew ne niejaki zw iązek ze znane- 
mi w ca le  n ie-abstynenckiem t skłon­
nościam i byłego lejtenanta z Koło­
m yi,— okazuje zadziw iający  upór. gdy  
chodzi o odzyskanie pochłoniętej 
przez fa le w ied eń sk iego  republika- 
nizmu korony i restytucję praw  dy­
nastycznych . Ten żelazny upór żą ­
dnego w ładzy Habsburga stan ie  się  
znacznie zrozum ialszy w  św ie tle  
faktu, iż Karol je s t  szczęśliw ym  m ał­
żonkiem klejnotu domu Bourbon- 
Parma, Zyty, która n ie  szczędzi ani 
sw y ch  w ielk ich  w p ływ ów  rodow ych, 
ani olbrzym ich środków  pieniężnych , 
by w  ten lub inny sposób osadzić  
ponow nie na tronie sieb ie , no i  —  
sw eg o  małżonka.

A w antura zachodn lo-w ęglerska,
o której p isaliśm y niedaw no na tem  
m iejscu, stw orzy ła  now ą okazję dla 
pokuszenia s ię  o w prow adzenie w  
czyn am bitnych zam ierzeń dostojnej 
pary. W praw dzie za led w ie  kilka  
dni temu zam knięta konferencja w e ­
neck a  uregu low ała  napozór konilikt 
burgenlandzkl, postanaw iająo prze­
prow adzenie na spornej ziem i plebi­
scy tu  pod opieką w ojsk  w łosk ich . 
A le papierow a ta  u ch w ala  n ie po­
siadała  w  sobie dość m ocy, by usu­
nąć z Burgenlandu .pow stańcze"  
oddziały Lehara i Ostenburga, w a ­
łęsa jące  s ię  po zach od n io -w ęg ier-  
Bkich kom itatach bodaj że z  w ie ­
dzą rządu budapeszteńskiego.

Skorzysta! w ięo  z tych  w ie lc e  
sprzyjających  okoliczności K arol i, 
odbyw szy z Szw ajcarji na W ęgry  
podróż aeroplanem , spadł z obłoków  
w  Szoproniu, u tw orzył na poczeka­
niu z paru m onarchistów  w ęg ier ­
sk ich  gab in et m in istrów  i z odda- 
nem  sob ie w ojsk iem  ruszył na Bu- 
*apeszt po koronę św . Stefana. 
Pokojow e próby pozbycia s ię  n ie ­
m iłego gościa , przedsiębrane ze stro- 
®y rządu Uorthy'ego, spełzły  na n l-

czem  w obec niezłom nego s ic  volo  
królew sk iego m ałżeństw a. W ów czas  
lega ln e w ładze w ęg iersk ie , które, 
je ś li  w ierzyć  nadchodzącym  z W ę­
g ie r  w iadom ościom , dość już mają  
aw antur m onarchistycznych i mniej 
lub w ięce j operetkow ych zam achów  
stanu, ję ły  s ię  środków  bardziej 
energicznych , nie oofając s ię  naw et  
pr/ed w ysłan iem  przeciw ko K arolow i 
w iern ych  rządow i w  B udapeszcie  
w ojsk.

I n ie upłynęło 48 godzin, a 
sensacyjna  Impreza Karola Habs­
burga pękła, jak  bańka m ydlana. 
On sam  z m ałżonką i  zam achow ym i 
m inistram i w padł w  ręce w ojsk  
rządow ych, a „ w iern e“ K arolow i 
oddziały, poczuw szy zapn-ch prochu, 
rozleciały  s ię  na cztery w iatry . 
F iasco  na całej linji.

Odotohnęły z u lgą  gab in ety  w  
W iedniu, Pradzo i B elgradzie, drę­
czone raz po raz w stającem  z grobu  
w idm em  dawnej m onarchji austrjac- 
k o-w ęg iersk iej. Snać s ięg a ją cy  po 
berło królew sk ie —  Karol złem je s t  
medjum, gdyż m aterjalizacja groź­
nego  dla państw  sukcesyjnych  du­
cha Jakoś s ię  n ie udaje. D rugą  
w ypraw ę Karola na W ęgry można 
n w ażać za skończoną.

A le rządom sprzym ierzonym , 
stojącym  na stanow isku  niedopusz­
czen ia  do restauracji w ładzy Habs­
burgów  w  Europie Środkowej, przy­
b yw a pow ażny kłopot. Gdzie osa­
dzić, gdzie  zam knąć niespokojnego, 
n iezrezygnow anego  dotąd ex-m onar- 
chę, by podróżami sw em l n ie m ógł 
m ącić spokoju politykom  W ielk iej 1 
Małej E ntenty?  P om ysłow y bow iem  
Karol, gdy n ie  może jech ać  z 
Szw ajcarji na W ęgry koleją, pędzi 
sam ochodem ; gdy to mu sp raw ia  
trudności, szybuje ponad kordonami 
granicznem i —  aeroplanem . Trzeba 
będzie chyba pom yśleć o jak iejś  da­
lek iej, odludnej, pozbawionej w sze l­
k ich  środków  kom unikacyjnych w y ­
sp ie, gdzie sam otność, spokój, c isza  
zdołają m oże ukoić tęsk n otę  Karola 
za utraconą koroną i  sk łonią go  do 
pogodzenia s ię  z konlecznościam l 
losu  1 —  epoki. M onarchizm dziś 
n ie  je s t  w  m odzie...

B. D.

Polska tolerancja 
•— niemiecki ucisk.

aOstpreosischs Zaitnng" pisze, ie 
l̂ olacy w Westfaljl mają w go gminach 

polską. Jak nam z m iarodajnej stro­
ny donoszą, podane cyfry zgadzają się 
DBOgół, lees rzecz sami ma się inaczej:

Rząd niemiecki jak przed wojną tak 
t terać zmusza wszystkie dzieci polskie do 
Uczęszczania regularnego do szkół nie­
mieckich, gdzie wykład jest wyłącznie nie­
miecki. W szkołach tych dsieci polskie 
•■dal się germanlzują! Widząc to .Komi­
tet Wykonawczy" Polaków tamtejszych FO- 
•akhidal kursy, gdzie dzieci polskie poza 
nauką szkolną niemiecką— po południu—  
W kiku godzinach tygodniowo uczą się 
ed poświęcających się ofiarnie tej sprawie 
oświatowej rodaków (górn.Vów, robotni­
ków): religjl po polaku i także czytania i 
pisania polskiego. Ta nauka polska jest 
%i*c prywatną, utrzymywana ofiarnością i 
•Uraniem ludu polskiego. d z, j  niemiecki 
«ie daje na n;ą ani fenig., « gdzie może 
utrudnia ję. Tyko w niewielu gmlnsch 
Westfalskich wymogli radni polacy, ie po* 
awala siej na używanie izb szkolnych w 
todzinacti popołudniowych, lecz i wtedy 
muszą Polacy z własnej kieszeni opłacać 
£pał, światło i oprzątaniel W większej 
tczbie gmin szkolnego lokalu odmówio­
no, a wledy dziatwa polska musi szukać 
Pfiytałku po salach restauracyjnych.

Wogóle możemy stwierdzić, te nigdzie
* Wemczeci» dla Polaków nie utworzono 

jttiUięf publicznej (państwowy czy

gminnej) szkoły polskiej z językiem wy* 
kładowym pdlskimf W kilkunastu tylko 
wioskach polskich na Powidłu i pograni­
czu zezwolono po wielomiesięcznych sta­
raniach na kilka godzin tygodniowo w ję­
zyku polskim.

Jakże inaczej dz?e|e się Niemcom 
w Polsce! Państwo Polskie utrzymuje 
blisko 2 000 publicznych szkół niemiec­
kich we własnych budynkach szkolnych z 
całą nauką w języku niemieckimi Państwo 
Polakie opłaca wszystkich nauczycieli 
N emertw uczących w tych szkołach i sta­
ra się o nie na równi ze szkołami pol- 
akierai.

Po czyjej więc stronie tolerancja, a 
po której dalszy bezwzględny, szowinisty­
czny ucisk narodowy?!

Hojność ziemian.

Ziemianio pow. Sieradzkiego zao­
fiarowali nauczycielstwu oraz urzędni­
kom państwowym zboże w cenie 6,300 mk. 
korzec, aby okazać swą obywatelekość
i zrozumienie trudnych warunków egzy- 
8tenc)i tych pracowników.

Aliści—pomimo złożenia przez za­
interesowanych pieniędzy — dotychczas 
nie widać Jakoś zboża, które zdaje się 
je s t  jeszcz® w stodołach panów ziemian 
nie spiesząeych się ze zwózką. Tym­
czasem pieniądze, w sumie blizko 700 
tjsjęojr marok  ̂ lo lą  złożono w syndyka­

cie rolniczym służąc panom ziemianom 
do robienia obrotów handlowych.

Zboże przy spodziewanym spadku 
cen dojdzie do sumy wpłaconej przez 
urzędników, czyli 5,800 mk. za korzeo, 
wtedy się im jo wyda, a tymczasem owe 
700 tysięcy, złożone przez urzędni­
ków (prócz nauczycielswa, które również 
złożyło kilkaset tysięcy jeszcze wozoś- 
niej) służy panom ziemianom z syndy* 
katu do zrobionla przy gwolnym pasku 
drugioh 700 tys., kosztem ubogiego na­
uczycielstwa i urzędników.

I dobry in teres i gest oby watelski.
Jasieńczyk.

Korespondencje.
Z e  Zd u ń s k ie j W o li.
W odpowiedzi „Miejscowemu"

W Nr. 2 „Włókniarza“ P. P. S. z dnia 
17 października r. b. została umieszczona 
korespond ncja ze Zd.-Woli podpisana 
„Miejscowy". W odpowiedzi „Miejscowe­
mu“ stwierdzamy: 1) nieprawdą jest, że 
manifestacje jakie odbyły się w Zd.-WóII, 
w dniu 8.VII, 15.VII i 14 X 1921 r. nie 
udały się. W m nifestacjach tych brała 
udział cr.ła klasa robotnicza Zd.-Woli j 
okolicy a w ogonku każdej z nich szli 
,Vhsowo uświadomieni* towarzysze, na 
czele z swym gławkowlerchem jesionow- 
skim. Inicjatywa na urządzenie tych ma- 
nifestacyj wychodziła stale z Zw. .Praca*. 
!2) Nieprawdą jest, że wiece jakie się od­
były z inicjatywy Zw. Zaw. .Praca" się 
nie udały; na każdym wiecu sala była za­
pełniona [ o brzegi.

Co się tyćzy zarzutów, dotyczących
10 godzin, dnia pracy itwierdzamy, iż kie­
rownik Zw. .Praca" nigdy i nigdzie nie 
przemawiał do robotników oficjalnie albo 
nie oficjalnie, żeby pracowali po 10 go­
dzin; przeciwnie stał I stoi na straży prze­
strzegania 8 godzinnego dnia pracy. Osz­
czerstwem jest, Jakoby w fabryce Wiślic­
kiego i S^piry, delegaci Zw. „Praca“ zmu­
sili administrację do zaprowadzenia 10 go­
dzinnego dnia pracy, żadnych potwierdzeń 
tego rodzaju fabrykant nie dawał p. inspe­
ktorowi ¡racy, nic podobnego nie wia* 
domo.

„Towarzysze“ i \ \  są widocznie z tego 
powodu, ie  w powyższych fabrykach stra­
cili zupełnie wpływy. „Klasowi" delegid 
wraz z członkami związku „Klasowego" 
opuściji jego szeregi i gremjalnie zapisali 
się do Zw. „Praca“.

Zachciało się korespondentowi „Włó­
kniarza* ze Zd.-Woli zamydlić robotnikom 
oczy wytykaniem cudzych błędów, a zapo­
mina o brudach we własnem gniazdku 
Zd.-Wolskim.

Niech no „Miejscowy* napisze coś o 
Radzie Miejskiej, gdzie się rozsiedli pepe- 
sowcy razem ¡z swoim Burmistrzem Ko­
zińskim, znanym na gruncie miejscowym 
z zapędów do handlu węglem miejskim. 
Dlaczego „Miejscowy" nie poruszył miej­
scowych h storyj pepesowskich, o których 
tak wiele słychać, dla których łagodzenia 
zwoziło się posłów z  Warszawy? A mą­
dre uchwały sławetnej Rady Miejskiej, 
gdzie w przykładnej zgodzie pepesowcy z 
endekami „obrablalą“ Interesa miejskie?

Pilnujcie „towarzysze“, „Vlaso»o" 
uświadomieni, swojego podwórka. Dość 
na niem brudów i śmieci. Tutejsi.

Z  O z o r k o w a .
(O pomnik dla poległych  w  bojach

o w olność Ojczyzny).
Sprawą uczczenia pamięci poleg­

łych w bojach o {Wolność Ozorkowian, 
zajęło się grono osób dobrej woli i z 
ich inicjatywy zawiązał się w mieście 
naszem odpowiedni komitet.

Komitet uchwalił usypać w parku 
miejskim kopiec, na szczycie którego 
umieszczone będą krzyż i głaz z wyry- 
teml nazwiskami poległych Bohaterów— 
Ozorkowian.

Ponieważ wykonanie tego dzieła 
pociągnie za sobą dośo znaczne koszty, 
Zarząd puścił 8 list składkowych w na­
dziei, że mieszkańcy Ozorkowa nie po­
skąpią ofiar w oelu uczczenia tych 
współobywateli, co życie swe młode zło­
żyli w ofierze Ojczyźnie. Kopieo ma 
być skończony na dzień l  listopada, w 
którym to dniu odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i Msza połowa za  dusze 
poległych.

Komitet wydał do ludności Ozorko­
wa odpowiednią odezwę, nawołującą do 
ofiarnośoi na wzniesienie pomnika po­
leg ły ch .

Z żucia nracnlacel intenssmlt
Praoow nioy paA iiw cw i w  

Krakowie w sp raw ie regu­
lacji p łao.

Na wiecu, odbytym w Krakowie, 
pracownicy państwowi uchwalili rezo­
lucję, domagającą aię przeprowadzenia 
ustawy o regulacji piec, ore* jednora­
zowej zapomogi odzieżowej w wysokość! 
20 tya. marek dla nieżonatych, 10 tys, 
morak dla łony i 5 tya. marek dło kat* 
dero dziecka.

Na wypadek, gdyby Rząd nie u* 
względnił tych postulatów, uchwalono 
przystąpić do atrajku, którego termin 
ma oznaczyć Zjazd komitetów wyko­
nawczych, który aię odbędzie w War­
szawie.

Sprawy robotnicze
M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  R o ­

b o t n i c  w  G a n e w i e .
W Genewie został otwarły w dniu 

17 października Drugi Kongres Międzyna­
rodowych organizacyj robotnic. Przybyły 
nań delegatki z 11 krajów. Obradom w y ­
słuchują się także zaproszone przedstawi­
cielki Międzynarodowej Ligi Pokoju, oraz 
Związku równouprawnienia kobiet.

S t r a j k  k u c h a r z y  i k e l n e r ó w  
w  W a r s z a w i e .

Dn. 25 b.m. po poł. rozpoczął się 
w Warszawie strajk kucharzy i kelnerów 
w restauracjach warszawskich.

Uposażenie pracowników gastrono­
miczno-hotelowych jest następujące: ku­
chmistrz I kat. pobiera obecnie 10,000 ink. 
tygodniowo i utrzymanie, subjekt restan*' 
racyjny 20— 30,000 mk. miesięcznie i n- 
trzymanic, służba pomocnicza 1,500— 3-ch 
tys. mk. miesięcznie i utrzymanie, ewen­
tualnie mieszkanie, o ile lokal na to po­
zwala.

Zważywszy powyższe, Związek wy­
stąpił we wrześniu o 100 proc. podwyżki 
dla służby pomocniczej, w października
0 75 proc. dla kuchmistrzów i subjektów. 
Jednak, chociaż ceny w restauracjach i 
cukierniach rosną codziennje, pp. restau­
ratorzy odmówili jakiejkolwiek podwyżki, 
motywując odmowę „tendencją zniżkową 
na artykuły pierwszej potrzeby*.

N o w e  w a r u n k i  p r a c y  
w  p r z e m |¿ l o  n a f t o w y m .

Umowa przemysłowców naftowych 
z robotnikami, zawarta duia 2 ozerwca 
po pamiętnym strajku naftowym, została 
z dniem 1 września wypowiedziana przez 
robotników, którzy wnieśli nowe żądania.

Po naradach osiągnięto porozumie­
nie, na mocy którego uzyskali robotnioy
76 pr. podwyżki wszystkich płao. Jed­
nak, licząo się z tem, żo z dniem l-ym 
października miała ustać rządowa apro* 
wizacja robotników, a firmy naftowe, 
wobec wolnego handlu nie chcą się da­
lej zajmować aprowidowaniem robotni­
ków, umowa powyższa zawartą została 
tylko na 1 miesiąo i obecnie ponowne 
obrady zaczęły się 28 września i teraz 
dopiero zostały zakończone.

Wszyscy robotnioy zostali obecnie 
podzieleni na 4, względnie 6 kategorjł, 
zależnie od kwalifikacji i wieku i usta­
lono zasadnicze płace minimalne dla 
każdej z tych kategorji. A więc robot­
nicy l kategorji—wiertacze samodzielni, 
kowale eto. mają otrzymać minimalną 
płacę 1600 mk. za 8 godzinną szychtę.

2 kategorja — starsi pomocnicy, 
wiertacze bez dostatecznej praktyki, 
maszyniści etc. 1260 mk.

8 kategorja — 800 mk.
4 „ 500 mk.
Do czwartej kategorji zalicza slą 

chłopców warsztatowych, robotników pla­
cowych bez kwalifikacji etc.

Prócz tego ustalono osobną kate- 
gorję — 5-tą — stróże i woźnice, którzy 
przy 12 godzinnej praoy otrzymywać 
mają 1200 mk. za 6zychtę.

Jednocześnie znosi się wszelkie 
świadczenia w naturze, wypłatę dodat­
ków na rodzinę, odzieżowe eto., ale zato 
przemysłowcy wnoszą do kooperatywy 
robotniczej po 1600 mk. za każdego pra­
cującego jako jego udział w tej koope­
ratywie.

Oprócz tego tworzy się mieszaną 
radę, która ma oo miesiąoi'badaó ceny
1 w zależności od nlćh (określać ewen­
tualne dodatkowe podwyżki procentowa.
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Ruch wydawniczg.
Rozwój stow arzyszeń  sp ó ł­

d zielczych  w Anglji.
Staraniem Stowarzyszenia Spożyw­

ców „Wyzwolenie*, w sobotę, d. 29 bm.
o godz. 6 i pól w sali Polskich Związ­
ków Zawodowych (ul. Główna 31) zo­
stania wygłoszona pogadanka na temat: 
„Rozwój Stowarzyszeń Spółdzielczych w 
Anglji*. Pogadanka Ilustrowaną będzie 
30 pntscrccMmi.

Ze względu na znaczoaie spółdziel­
czości w ruchu robotniczym pogadanką 
winni llcsnle zainteresować sią Ctlon 
kowie stowarzyszeń 1 zwłązl ów zawo 
dowych.

W«|ście dla członków 10 mk., dla 
obcych 20 mk. Bilety przy wejściu.

Kwiatu i chwasfij.
Czy w olno lais traU faw nć 

sw oich  praoow nlków ?
Właściciel młyna we wsi Talar 

(pow. łaski \  Antoni Fischer, po strajku 
pracowników młynarskich, bez Ładnego 
wypowiodzenia wyrzucił na bruk zatrud­
ni* n*go w młynie czeladnika ob. I. S., 
członka P. Zw. Zaw. Prac. i Rob. Mły­
narskich.

Wydalony pracownik, człowiek w 
starszym wieku, utrzymujący prarą swą 
rodzinę, złożoną i  7 osób, nietylko nie 
otrzymał od butnego młynarza ustawo* 
\v>go odszkodowania, lecz w żaden spo­
sób doprosić ei{ nio inofco o należna mu 
y.n czas faktyczale przepracowany pie­
niądze.

Gdy poszkodowany zwrócił 6ię o
interwencję do InspukŁorn pracy XXI 
o b w o d u ,  p. inspektor oświadczył, le 
jest... bezsilny i radził, aby ofiara sa­
mowoli mlynsrskioj, pozostająca dziś 
l>oz środków do żyeia, wystąpiła na 
drogi; sądową...

Jak  słyszymy w młynach powiatu
łaskiego panują wogóle stosunki bardzo 
oryginalne. Pomimo obowiązującej u- 
Rtawy o 8 godzinnym dniu pracy, pra- 
ou)o*6ię dzień i aoc, nio wyłączając 
czysto niedziel 1 świąt. Na wszelkie 
reklamacjo ze strony pracowniku* pan 
inspektor pracy odpowiada, że na spraw­
dzenie tego wszystkiego nie posiada 
pieniędzy i czaeu, więc jest wobeo 
dziwnycn praktyk młynarskich — bez­
radny.

Eja

r-n u a y cy  l e  l a n c . a)

O d ł a m e k  p o c i s k u .

—  Jak cl już wspomniałem, Elżbie­
to, epizod ten wiąże »ie ze strasznym 
dramatem i to tak ściśle, że łącrą  sie 
w ledno w mojej pomięci. O  dramacie 
tym mówiono wiele w swoim czasie —
i o;cisc twój, który, jak wiesz, byl przy­
jacielem mego ojca, dowiedział aię o 
nim z dzienników. Jeiali nie mówił ci 
dotąd o tem. to na skutek rnojel prośby, 
ponieważ |a sam pierwszy chciałem cią 
wtajemniczyć w te zdarzenie... tak bo­
lesne dla mnie.

Splotły się Ich rąće. On wiedział, 
ia  kaide jego słowo zostanie żywo 
odczute i po chwili milczenia ciągnął 
dalej:

—  Ojciec mój był Jednym z tych 
ludzi, którzy wzbudzają sympatie, rewet 
miłość u każdego, do ko/jo się zbliżą. 
Entuzjasta, szlachetny, pełen powabu i 
weselono humoru, dający sie porwać 
każdej pięknej sprawie 1 każdemu pięk­
nemu widokowi, kochał życie i używał 
go z pewnym la by pośpiechem.

.W roku 70 zaciągnąwszy się Jako 
ochotnik do wojska, na polach bitew 
zdobył szlify oficerskie, a bohaterski 
żywot żołnierza tak odpowiadał |ego na­
turze, że zaciągnął się po rai drugi, aby 
walczyć w Tonkinle, a trzeci raz, aby 
pó,ść r.a zdobycie Madagaskaru.

,Po owej kampanii, s której po­
wrócił jako kapitan i oficer Logji hono* 
rowej ożenił się. W sześć lat później 
był jut wdowcem.

,Gdy matka moja umarła, miałem 
zaledwie cztery lata, a ojciec mój, dla 
którego śmierć żony była okrutnym cio- 
srm, otoczył ranie najżywszą tkliwością,
i rąbnął sam rra wadzić moje wykształ­
ceni®. Pod wztlęieni f zyetnym, starał

Wątpimy, czy „bezsilny* 1 .bez- I i odpowiedzialne obowiązki. Moża pree- 
radny" inspektor praoy mofce należycie i łożeni p. inspektora zdejmą zeń to brzo- 
wypełniać włożoae nań bardzo trudne mię ponad siły?

K a t a s t r o f a l n y  b r a k  w ę g l a .
(G azow nia n ieczynna. Miasto pozbaw ione gazu— tonie w  ciem nościach ).

Takie zskłsdy miejski* użyteczności 
publicznej jak Elektrownia i Oazowaia 
nshwicznie walczyć muszą z brakiem do- 
ststecznej ilości węgła. W ostatnich dniach 
Gazownia miejska zwłaszcza odczuwała 
brak węgla coraz dotkliwiej, wreszcie 
wczoraj znalazła się pod tym względem 
w położeniu kataslrofalnem.

Wprawdzie Jeszcze w ciąga dn. wczo­
rajszego nadeszło 12 wagonów węgla ślą­
skiego, ale Je st to ilość nikłs, gdyż na 
normalne pędzenie 24 pieców potrzeba 30 
wagonów węgla na dobę. To też Gazow­
nia stanęła, i z nastaniem no:y miasto to« 
nęło w ciemnościach.

W związku z łą palącą sprawą wy­
jechał wczoraj do Warszawy jeden z dy­
rektorów Gazowni. Czy Jednak wskóra co
i czy Gazownia będzie mogła wejść ry­
chło w stadjum pracy normalne] trudno 
przewidzieć.

Jest to skandal, aby takim zakładom 
jak Oazownia miejska brakło węgla.

Władze miejskie, pod zarządem któ­
rych pozostaje Gazownia, winny wytężyć 
wseystkie siły, aby złemu zsrsdzić i to 
Jskaajprędze]. Jeżeli fabryki i inna zakła­
dy prywatne mogą mieć węgieł, to tem- 
batdzie] winny go posiadać zawsze I w 
dostatecznej Ilości zakłady miejskie.

K a l e n d a r z y k .
D ziś  Szymona 
Jutro  Narcyza
Wschód słońca, 6 m. 50 
Zachód .  4 m. 37
Wschód księżyca 11 m. 30 
Zacnód '  7 m. 30

—  O opiekę nad (robami poległych. 
Zarząd Oddziału Lódam cgo T-wa , l* io -  
boego K zyia" w Łedzi wydał do ogółu 
obywateli odezwę, w której wzywa do oto- 
czeai.4 iiijtroakliwszą opieką grobów bo­
haterów.

Cmcutarze wojskowe znajdują się w 
stsnia więcej niż opłakanym. Potrzebna 
jest pom ec całrga społeczeństwa. Kto pra­
cy sw rj poświęć ć nie może, ten niech 
skrom nym  swym datkiem przyczyni się 
de prosperowania Towarzystwa, które po- 
stawiło sobie tak piękne zadania.

Zarząd P ołsU e& o Żałobnego K rzyża  
zwraca się do c a h g o  miejscowego społe­
czeństwa o zap isyw an ie się na « ło m ó w  
P. Z. K . i o poparcie zbiórki, która od­
będzie się od dnia 1 do 8 littopida rb.

— PotłnlMlsnlo opM pocztowych. Od
1-go listopudu r. b. będzio podniesiona 
cena sprzedażna blankietów na przeka­
zy pocztowe, adresów przekazowych

sią rozwinąć mnie jak najlepiej, zrobić 
ze mnie tęgiego i odważnego chłopaka. 
W lecie jeździliśmy nad morze, zimy 
spędzaliśmy w górach Sabaudji, na śnie­
gu i lodzie. Kochałem go z całego serca. 
Dziś jeszcze, nio mogę myśleć o nim 
bas prawdziwego wzruszenia.

.Kiedy miałem lat Jedenaście, to­
warzyszyłem mu w podróży po Francji, 
którą planował od szeregu lat, pragnąc 
abym i ja odbył ją z nim razem, Jed­
nakże Już w wieku, w którym byłbym w 
stanie zrozumieć całe jej znaczenie. Była 
to długa pielgrzymka po tych wszysUicti 
miejwach i tych samych drogach, gdzie 
ojciec mój wulczył ongiś w owym strasz­
nym roku wojny.

„Dni te, która miały zakończyć sią 
neiokropniejszą katastrofą, wywarły na 
mnie głębok e wrażenie. Nad brzegiem 
Loary, na równinach Szamoanjt, wpo­
śród dolin Wogezów, a szczególnie wśród 
wiosek Alzacji, ileż tez wylałem, patrząc 
na łxy, płynące z jego oczul Jakąż 
naiwną nadzicą drżało moje serce, słu­
chając jego słów otuchy!

.Pawle, mówił nieraz do mni-, nie 
wątpię, źe k iedyś  znajdziesz się w obli­
czu tego samego wrogo, z którym Ja 
walczyłem. OJ dziś już i mimo w szy­
stkich pięknych, łagodzących frazesów, 
których przyjdzie ci może słuchać, dla 
wro^a tego miej zawsze tylko na|źyw- 
szą nienawiść. Cokolwlelby o nim mó­
wiono, to barbarzyńca, zwierz dumny l 
dziki, człek krwawy i zaborczy. Zdusił 
nas pierwszym razem I dyszy żądzą, aby 
n a s  dale) dławić, by zmiażdżyć naród 
ness całkowicie. Gdy przyjdzie dsiań 
walki, praypomnlj sobie, Pawle, wszy­
stkie te drogi, które przebiegamy dziś 
razem. Te, po których ty iść bsdzio»«, 
rozegrzmlą zwycięstwem, lostem togo 
pewny. Nie zapomnij jednakie ani na 
Chwilę tych dawnych krwawych etapów,
i niecko), Pewle, twoja radeść zwycię­
ska nio zatrze cl nigdy tych wrzw bw- 
leści i upokorzenia, któremi są fieesch-

zwyhłyoh i zagrszlcznych oraz deklara­
cji celnych i statystycznych.

-  Komunikacja PJskl z pastwami
Bnłlyckleml. Powstała na konferencji w 
Warszawie sprawa odbudowy mostu 
koloiowcgo w Dżwińsku zaczyna nabie­
rać kształtów realnych i Jeszcze w r. b. 
most oddany będzie do użytku. Pocią­
gi idące z Polski przenuszezano będą 
do Kalkuu, a między Kałkunami i Dźwiń- 
skiem zaprowadzona będzie komunika­
cja samochodowa. Łotwa dostosuje 
swój rozkład pociągów do rozkładu 
istniejącego w Pelace; między Rowlem
i Dźwińtkiom kursować będą wagony 
sypialne. Ponieważ w Łotwie i Estoąji 
niema wagonów kl. I-oj, za miejsce w 
wagonie sypialnym —  płaci slą cenę bi­
letu kl. I-ej.

—  Na wdowy I s eroty po pracowni­
kach peoztswych. Pracownicy poczty, te­
legrafu i telefonów w Dasjl nadesłali do 
Zarządu Głównego Pracowników Porato- 
wy«, li w Warszawie zebraną* pośród siebie 
kwotę na pora>c wdowom i sierotom po 
pracownikach pocztowych. Ponieważ wszak­
że otrzymany zasitek okazał się zbyt szczu­
pły w stosunka do panującej nędzy, Za­
rząd Związku pragaąc ulżyć cierpieniom 
tych nieszczęśliwych, zwraca się z spiłem 
do społeczeństwa o okazanie pomocy ma­
terialnej sierotom i wdowom podczas kwe­
sty w dniu 30 paJJziermka r. b. przez na­
bywanie znaczka pray atoli «ach; 81 t. m. 
kwesta na listy składtk po biuracu hac-

wlllcr, Mara-Ia-Tour, Salnt-Prlvat i tyle 
innych! Nie zapomnij Pawle...

„A potem uśmiechał aię:
Lecz iłocót aię niepokoić? On 

to asm postara sią o obudzenie niona- 
wiści w sercu (yck, którzy zapomniał! i 
tyck, którzy nie widzieli. Cryź on mógł­
by się zmienić, or? Zobaczysz, Pawle, 
sam zobaczysz. Wssyatko, co mosę cl 
powiedzieć, niesosn Jest wobec okrutnej 
rzeczywistości. To są potworyl*.

Zamilkł Paweł Delroze. Zona Jego 
spytała głosem nieco nieśmiałym:

— Czy myślisz, że ojciec twój miel 
taką zupełną rację?

— Mój ojcioo pozostawał może pod 
wpływem b >rdzo wówczas leszcza świe­
żych wspomnień, niezatartych własnych 
przeżyć. Podróżowałem wielo po Niem­
czech, mieszkałem tam nawet przez pe­
wien czas i zdaje mi się, że stan duszy 
germańskiej nio Jest Już ten sam, co za 
życia mojego ojca. Przyznaję więc, że 
niekiedy trudno mi Jest zrozumieć Jego 
słowa... A jednak... przecież.» niepokoją 
mnie one bardzo często. Prsytem, to 
co sie petem stało, takie Jest dziwnel

Powóz posuwał sią nieco wolniej. 
Droga wznosiła sią łagodnie ku pagór* 
kom, rozpostartym nad doliną Liecron. 
Słońca chyliło aię ku zachodowi od stro­
ny Corvgny. Minął ich w drodse dyli­
żans, zapełniony kuframi, następnie dwa 
automobile, zapchano podróżnymi I pa­
kunkami. Msty oddział«* kawalorjl galo­
pował poprzez pola.

— Chodźmy kawałek piechotą — 
rzeW Paweł Dełrawo.

I szit obok pev<oiu. Paweł podjął 
na nowo swą opowieść:

— To, co sum cl powiedzieć, El­
żbieto, Jawi się w mej pamięci w soeso- 
gółach bardzo nłowyrsźnycb, wyłaniają­
cych aię jekby z gęstej mgły, w której 
nićzego nia rosró&riam. Zaledwie mogę 
etwierdzłć, żo po ukończeniu tei csęid  
podróży, »aialHtay udać się zo Stress- 
burt» do Foi£'-*o1re. Dleczofo pian

dlowyeh, bankach i t. d. priez specjslnfe 
wydelegowanych pracowników i saopt* 
trzonych w odpowiednie łegitymseje.

-r- Może w (przyszłym roku. OHce- 
rowle i urzędnicy tutejszego DOGena 
nie otrtymzll jeszcze w tym miesiąca' 
przynsleżny im przydział mięsa deputa­
towego. Podobno rozdział tego mięsa 
intendentura powierzyła prywatnym rzeź- 
mkom (żydom?), którzy z wypełnianiem 
zobowiązań nie spieszą a rodziny ofce- 
rówi urzędników csły miesiąc pozostają 
bez mięss. Może władze wojskowe wgląd- 
ną w tę sprawę i uregulują Ją' nistylke 
aa teraz, ale i na przyszłość.

- — Zjazd absolwentów wyższej szko­
ły handlowej. Dnia 30 b.m. odbędzie sie 
w Warszawie zjazd absołweatów wyż9zaj 
szkoły handlowej w Warsaawie. Zjazd po­
przedzi nabJżzAstwo żałobna |za poleg­
łych i zmarłych kolegów-stadeotów.

— Sprawa przedwojennych potyozefe 
austrjaekieh I węgierskich. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa przypomina posiadaczom 
obligacji przedwojennych pożyczek pań­
stwowych au'trjackich i węgierskich, te 
zgodnie z  rozporządzeniem Ministra Skar> 
bu z dn a 20 lipca b. r., rejestracja iosteas* 
plowanie tych tytułów odbywa się we 
wszystkich Oddziałach Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej tylko do 31 paździer­
nika r. b. włącznie.

— W trosce o InwMIdów. Inwalida! 
wojenni mogą być przyjęci na Państwową 
Szkole przemysłu ludowego w Kościerzy­
nie. Kurs roczny rozpocznie się w stycz­
niu 1922 r. Wyuczyć się można koszykar- 
stwa, garncarstwa, zabawkarstwa, tkactwo 
i t p .

Wojewódzka Rada Opieki Społeczaąj 
w Toruniu opłaci koszta nauki. Próot 
tego, w razie koniecznej potrzeby, przyzao 
zapomogę na utrzymanie, które wynosi tam 
ü do 7000 mk. miesięcznie Chjtni zeckwą 
się zgłosić do Dyrekojl Szkoły i w railfr 
przyjęcia starać się w razie konieczno!*
o zapomogę.

—  Zjazd elektrotechników. Dnia to 
październUa zostanie otwarty zjazd ele­
ktrotechników polskich w Toruniu. Głów­
nym przedmiotem obrad zjazdu będzie 
sprawa elekryfikacji P̂olski z punktu wi­
dzenia technicznego i gospodarczego. Po­
szczególne kwest e, Jak elektryfikacja •r0**1; 
projekty gospodarcze elektryfikacji PolsW 
na na b) zszą pizys łość, Ich sposoby sfi­
nansowania będą omawiane przez na po- 
wiiżn ejs e siły fachowe w kraju, ZiazSl 
wzbudził zainteresowanie wśród szeroklsh 
kół j rzemysłowych i technicznych w kra­
ju, oraz zagranicą, lniormacji w sprawie 
zjazdu udz e!a komitet organizacyiny w 
Warszawie, ul. Czackiego 5 m. «8, telsl. 
90-:8.

i r a i

nasz zostnł zmieniony? Nie wiem. Pevra 
nego ranwo, na dworcu w Strassburgu 
ws edliśm y do pociągu, zdążającego ku 
Wogezom... TaW, ku Wogezom. OlcłeC 
mój odczytywał po kilka razy Hat, otrzy­
many prz<d Chwilą, który zdawał sią 
sprawiać mu przyjemność. Czy włośnio 
list ten wpłynął na zmian« fego pro:e\- 
tów? Nie wem. W czasie dropi zjedliś­
my śniadanie. Upał szalony zopowiadat 
burzę; usnąłem w drodze, fak, źe nic 
nio pamiętam, oprócz rynku w matuj 
niemieckiej mieścinie, gdzie wynajęliśmy 
dwa rowery, pozostawiając rasze wa­
lizki u portiera na dworcu... A pot«»* •• 
jakież to wszystko pomieszane!... * * . '  
łiśray na rowerach poprze» « öfF
nie pozostawił w mej pamj*c‘ żadnego 
wrażenia. W pewnej chwili ojciec 
rzeki do mnie:

Pawle, o to  przekraczamy gra­
nicę... Jesteśmy *  Francji...

«A p ó ź " 4« ! "  *atrzy m al się, aby spy­
tać o dro«o P rzech o d ząceg o  wieśniaka, 
k tó ry  wskazał mu jakąś k ró tszą  ścieżkę 
poprze* lasy. Ale jo ą̂ ścieżkę, jaki k:e- 
runek? Nie wiem. Nad mózgiem moim 
roztacza e ę Jakiś cień nieprzenikniony".

,A i, nagle, cień ów rozdziera się < 
widzę, z zadziwiającą d o k ład n o śc ią ,  po­
lane, wielkie drzewa, mech, taki m ięk L 
aksamitny 1 starą kaplicę. Deszcz padtft 
wielkieml kroplami, coraz gwałtownie), 
ojciec więc zawołał:

, — Skryjmy się, Pawle, 
gjakźcsz dźwięczy mi dotąd w u- 

szach głos Jego! i Jakże wyrażało widzi? 
jeszczo małą knpliczkę o murze, sple­
śniałym od wilgoci! Ukryliśmy naszo ro­
wery, w tyle, pod wyrastającym z ponaJ 
chóru daszkiem. Wtedy to doleciał no* 
z wnętrza kaplicy szmer jakiejś rozmo­
wy I usłyszeliśmy skrzypienie otwiorar 
Jecyoh slą drzwi w bocznsj śe<enlo.

„Ktoś wyszedł I powledolał po sśor 
miotku:

Niema nlkoffo. Spieszmy się*
d. c. n,
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W  o k r e s i e  s H a n d a l i .
(O ficerow ie i urzędnicy D eogenu n ie otrzym ują m ięsa!— Żyd dostawcą!! —  

Czy tak ma w y g lą d a ć  popraw a bytu urzędników  p aństw ow ych?)

f»k w sprawie p. Kerna o wykluczeniu go 
s Partji zapadł zaocznie, b t j  wysłuchania 
oskarżonego, łże się w dilszya ciągu o 
.skandalu“ w NPR-e i w:dkim .huczko“, 
który prawdopodobnie powstał w skołata­
nych głowach współpracowników „Głosu* 
po bersennle przepędzonej nocy.

Zwykłe zjawisko usunięcia członka 
Partji ia nielojalność względem tejże jest 
dowodem zdrowia te} Panji, pani© Sachs!

Złudne i są pańskie marzenia o ro­
złamie w NPR-e, próżne łgarstwa na te­
mat huczku i jkandalul

Możemy pana zapewnić, ie NPR jest 
zwarły i jednolity wogóle a w poglądach 
na pana i pańskich mocodawców w szcze­
gólność!. B) wszakże działalność pańska 
dzięki wyjaśnieniom polskiej prasy jest 
dla ogółu polskiego więcej zrozumiałą, 
coraz wyraźnie) zdaje tobie sprawę spo­
łeczeństwo polskie, te bezwzględne de­
maskowanie działalności .Polskich* 
G osów jest warunkiem wyplenienia u nas 
szerrąceg;o się bandytyzmu prasowego. 
Zdrowa opinja publiczna nie zapomni pa* 
nu, panie Sachs, osławione} pańskie] 
działalności w tak zwanej też .Polskiej* 
Gadzinie pod mołną opieką okupantów.
1 dlatego społeczeństwo Polskie tupełnie 
słusznie z niedowierzaniem czyta pańskie 
borabatyczna pseudo-patrjotyczne artykuły, 
widząc w nich chęć usypiania opinji pub* 
liczne1, a piętnuje pańskie wystąpienia, w 
których pan ikaza]« nieopatrzni« «wo*« 
właściwe oblicze.

Polska opinja publiczni nie zapomni

!>anu tryumfalnej fatifaty z powodu chwi* 
owej ponownej zmiki marki polskiej i 

cnucia otwarcie a tego powoda radosnych 
horoskopów dla pańskich współwyznaw­
ców z czarnej giełdy, a żałobnego rcąninm 
dla odradzającej się Polski. Opinja pol­
ska wyczuta, jaką truciznę sączy pan po 
kropelce w awem .polakiem* piśmie i od­
powiednio pana traktuje. I nie uratują 
pana w opinji pnblic.uej pańscy nowi so­
jusznicy i  Magistratu i ci starzy z katiału
I czarne giełdy, znajdzie pan jawsie za 
swe kughrsklo niecne wystąpienia należną 
nagrodę: wstręt i pogardę żurowej nie­
przekupnej opinji poiaKiej.

Z żgtfn procnTaceJ Inłellientll.
Żądania urzędni.tóta te le -  

g ra fiii
Ogólne zebranie Kola pracowników 

telegrafu w Warszawie postanowiło wszcząć 
akcję n odnośnych władz o przywrócenie 
akaaowanego zastępstwa dyżurów,ponieważ 
zakiz ten krzywdzi cały ogół pracowni­
ków, pozbawiając możności urzędniczki- 
matki opiekowania się dziećmi w razie ich 
choroby, a  dokształcającej się m ł o d z i e ż y  
telegraficznej uniemożliwia uczęszczanie 
na wykłady. Równ.eż uchwalono doma­
gać się reorganizacji pomocy lekarskiej, 
która ¡est tak wadliwa, ze ogól pracowni* 
ków nie m > t e  z n i e j  k o r z y s t a ć .

OTałg felieton.
T o m .

Z cnót, u cz ciw o ś c i, p raw ośol, z a c ­
ności, świat s ię  d z is ia j śm ieje. Ton ż y ­
ciu  n ad ają inne zaloty, in n e zw y cza je .  
Z w y cza jn e  ła jd actw o  n a z y w a  się o b ec­
nio w yrach o w an iem , b a n d y ty z m — odwa* 
fią, zło d ziejstw o  —  sprytem * kradzież:— 
rze czą  pow szednią, któ rą  się  o* tyl0 tyl­
ko jś c ig a, o ile  je s t  z b y t głośną, n ik c z e m -  
no sc —  nietaktem, g ru b ja ó stw o — fo rm ą  
stają  w sto su n k a ch  m ię d z y  lu d źm i, zo­
h y d z a n ie  b liź n ie g o  —  p lo tk a rstw e m , ro z ­
pu sta  i w yu zd a n ie  —  postępem , w y z y s k
i lic h w a  —  system em  h an d lo w ym .

G z is a in i m róz p rzeb ie g n ie  po ży­
łach, gdy się  sp o ty k a  lu d z i, ty p y, w y ­
p adki... M a itw ie ją  z p rz e ra ż e n ia  oczy, 
b ić  se rce  przestaje, g d y s ię  p a trz y  na  
co«, d ia  czego nazw a .b e z c z e ln o ś ć -  by­
ła b y  id e a ln ie  sub telną, na coś, d la  oze- 
go nazw a „ n ik c z e m n o ić - byłaby p ię k  
nem określeniem poety;

g d y s!<> patrzy ca p&skarzy }  pas­
k a rs k ic h  synków , i d ąCy c b  w  nieuświa­
dom ione m a sy  v. n o w -j^  re fo rm  nauk na 
m odłę, ja k a  w danej c h w ili  odpowiada 
interesom  w sze ch św iato w ej m a« {  kapi­
ta listy czn e j,

gdy się patrzy na niedawnych 
sprzedawczyków Polski i przyjaciół 0. 
kupanckicb, żerującyca spoaojrde dalej
i zohydzających dc-br# imię Rz«czyp0. 
spolito),

gdy się patrcy iia wyijejiiwaczy i 
apekulantów, p r r j  wdziewający c i  togę 
obrony uciśnionych iudzi pracy

g d y  s ię  o b se rw u je  k lik ę  goszefts*  
m anów  różnego ro d za ju , u ffw ją e y c h  n a ­
d a w a ć ton o p in ji,

g d y się  p a trz y  na za śm ie ca n ie  p r a ­
s y  p o ls k ie j sze re g ie m  b ru k o w y c h , o r d y ­
n a rn y ch , b e z cz e ln y ch  i sp rz e d a jn y c h ,  
ja k  d u sza  ży d o w sk a  św istkó w ,

g d y  się  p a trzy  na ’¡to, .n a d a w a n ie  
tonu" p rzez ło tró w  i k u p có w  w łasn eg o  
su m ie n ia , g d y  s ię  to w id z i w sz y s tk o  —  

k re w  z a sty g a  w żyłach ...
Ja k a w o .

Uwadze p. sędziego Kitzmana, pro­
wadzącego śledztwo w sprawie zabój­
stwa ś p. Kazimierza Kamińskiego, po­
lecamy gorąco artykuł wczorajszego 
„Kur. Wiecz.“, zawierający niezmiernie 
dokładny, szczegółowy i plastyczny obraz 
dokonanej zbrodni:

Nasuwają się dwa przypuszczenia:
1) albo ktoś z współpracowników 

tego brukowego świstka, wolny 
od .fałszywego wstydu i nad­
miernego purytanizmu" był na­
ocznym świadkiem morderstwa;

2) albo też domniemane morder­
czynie ś. p. Kamińskiego, pozo­
stające najwidoczniej w zażyłych 
stosunkach z redakcją kryminal­
nego i kryminalistycznego pi 
semka, udzieliły mu tak wyczer­
pujących informacyj o sposobie
i przebiegu zabójstwa.

W aażdymbądż razie zwrócenie 
uwagi ze strony włada prokuratorskich 
na zespół redakcyjny .Kur. WIocz.*'
i na posiadano przezeń informacjo przy­
czyniłoby się— nas/ein zdaniem— niewąt­
pliwie do szybszego ujawnienia spraw­
ców tajemniczej zbrodni.

Kgcikiem.
T rosk i w ęg low e.

Największą trocką dla ludnoćcl jest o- 
becnle sprawa zaopatrzenia się nr opał i»  zimę. 
Składy miejskie w oetatnieli dniach wydawały 
Je azcze wijKiel dla tych którzy go nie pobrali 
za czas uMogly. Jcat tu Jednak kropla w mo­
rzu w stosunku do ogólnego zapotrzebowania.

W handlu prywatnym .otwartym*, znaj­
dują się pewne, niewielkie, ilości węgła, za 
który Jednak detaliiot pobieraJa ceoy wyśru­
bowana, bo stąpające a i 4 tya. mk. zn korzec.

Posatoto aą oiozawodnlo w mieioie zapi­
sy węgła schowane u paskurzy, które stanow­
czo należałoby wydobyd na Światło dzienne. 
Władzo odnośne winny w tym »ierunku poczy­
nić nlczwlocznlo energiczne kroki. Co to Jest 
.wolny handel*, wldac teraz a t nadto Jaskra­
wo. Węgiel *n grube pieniądze, dla bogatyoli, 
jes t ,  — natomiast niema go po prayetępnej ce­
nie dla ludzi praoy. Niemu go 1 zapewne nie 
będzie, Jełeli powołano czynniki nie wpłyną, na 
Bprawę tę w Bposób lakł, aby węgiel, sprzeda­
wany w kopalniach kupcom prywatnym, nio 
giną w układach i piwnicach paskarskich, 
locz sprzedawany był otwarcie po cenach do­
stępnych dla kaidego. X.

mmmmmm

W śró d  kam ietiiczn ików  
łódzk ich .

W o zcra J o d b y ło  s ię  w lo k a lu  T -w a  
K re d y to w e g o  z e b ra n ie  ogólne w ła ś c ic ie li  
n ie ru ch o m o ści w Ł o d zi, na k tó rem  s k ła ­
dano sp ra w o z d a n ie  ze zja z d u  k a m ie n lc z -  
n ikó w  w W a rs z a w ie . P an  S u lig o w s k i  
zd a ł s p ra w ę  z de le g a cji, ja k a  z ło ż y ła  
w iz y t y  M a rs z a łk o w i S e jm u  i M in istro w i  
S k a rb u , s k a rż ą c  s ię  na c ię ż k ą  sy tu a c ję  

; w ła ś c ic ie li dom ów. M in is t e r S k a rb u  
u p e w n ił d e leg ację, że d e k re t o o ch ron ie  
lo kato rów  u le g n ie  z m ia n ie  i że ju ż  n a ­
wet w S e jm ie  zn a jd u je  s ię  p ro je k t toj 
z m ia n y  w e d łu g  ży cz e ń  k a m ie n ic z n i­
kó w  i? 0 .

W ia d o m o ść o tem ze b ra n i kamie* 
n ic z n ic y  łó d z cy  p rz y ję li z entuzjazmem, 
k tó ry  ic h  p o b u d z ił n a t y c h m ia s t’ do w y ­
s ła n ia  d e p esz h o łd o w n ic z y c h  do preraje-  
ra  P o n ik o w sk ie g o  i M in is t ra  S k arb u .  
N a tu ra ln ie  in te n cja  ty ch  de p esz je s t  aż  
n a z b y t p rz e jrz y s ta : zje d n a n ie so b ie  c a ł­
kow ite sy m p a ty j p. M ic h a lsk ie g o  a po­
tem ostateczny va b an q u e *»tak na w sze l­
k ie  p rz e p isy , o g ra n icz a ją ce  sw obodną  
p o h u la n k ę  n ie n a sy co n y ch  n ig d y  a p e ty ­
tów k a m ie n icz n ik ó w . (Jw)~

Krwawy napad bandycki.
(k) Polici* miejscowa zoshłf zawU* 

domlona telefonem, i i  wczoraj pod Głow­
nem dokonano napadu bandyckiego, po­
łączonego z zamordowaniem 3 osób.

Szczegóły zbrodniczego czynu przed­
stawiają się, jak następuje: We wsi Lip­
sko, gminy Bratoszewice, pod Głownem, 
na dom Szczęśniaków napadło kilku ban­
dytów uzbrojonych w rewolwery, któ­
rzy zamordowali wystrzałami Marjanoę 
Szczeiniak, Jana Lacha i Szczepana Ko* 
pslikiego. Pn dakonanlu morderstwa bm- 
oyc zrabowali pieniądze 1 garderobę, ko- 
¿«cijy, ciepiq bielizny poczem zbleelf.

I
i

Jui w numerze wczorajszym podnie­
śliśmy jako anarchję fakt, [te oficerowie i 
urzędnicy pracujący w instytucjach woj­
skowych w Łodzi nie otrzymują jeszcze 
dotychczas mięsa deputatowego za tnie* 
siąc październik. W sprawie tej otrzyma­
liśmy cały szereg skarg z kół zaintereso­
wanych.^

Dotychczas mięso wydawane było za 
biletami deputatowemi w Rzeźni Miej­
skiej, w miesiącu bletącym wszskte roz­
dział mięsa oddano dostawcy iydowi Za- 
rzewskieuiu przy ul. Lutomierskiej 28. 
Zarzewski w początkach mieniąca mięso 
jakby z łaski kilko petentom wydał, ale 
potem watrzymał wydawanie.

Wobec tego teft kilkaset rodzin of -

Kalendarzyk.
D ziś Narcyza 
Jutro G ¿rmana
Wschód słońca, C tr. 50 
Zachód .  4 m. 37
Wschód księłyca 11 m. 86 
Zaca64 * 7 m. 30

—  Pożyczka Odrodzenia. Urząd Fo* 
łyczek Państwowych podaje do wiado­
mości. ta  wymiana świadectw tymcza­
sowych pożyczek Odrodzenia na obli­
gacje w Oddziałach Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej została wznowiona
i będzie odbywać się do dnia 81 grud* 
nia r. b. włącznie.

—  Ems ytury kolejarzy. Minister­
stwo Kolei Żelaznych wydało ro/porzą- 
dzenio dyrekcjom kolejowym, aby do 
czasu przeliczenia emerytur według no­
wej ustavry, wypłacano zaliczkowo po­
cząwszy od 1 października dotychczaso 
we emerytury w podwójnej wysokości.

—  Nowy pobór. PKU. otrzymały o- 
kóluik, wzywający do rozpoczęcia przygo­
towań, aby zaraz po Nowym Roku mógł 
się odbyć pobór rocznika 1901. Jedno­
cześnie z tym poborem nastąpi demobi­
lizacja rocznika 1699. Powołani zaś zosta­
ną cl z rocznikó# J8S9 i JL900, k órzy nie 
przesłużyli w szeregach łat 2 c«iKow:cie. 
Będą oni musieli dosłużyć do czasu uzu­
pełniającego dwa lata.

— Skasowani refer&tów eprowiza- 
cyjnych przy Starostwach (->) Z an.em j5 
b. m. skasowane zokleły ostatecznie refe­
raty aprowtzacy,ne przy Starostwach w 
Łodzi, Brzezinach i okol cy. Nareszciel

— Zastój w handlu i przemyśla, (k) 
Od pennegu czasu w Łodzi u<>je aię od­
czuwać wielki zastój zarowno w przemy­
śle, jak i w handlu. Cały srereg zakładów 
przemysłowych zredukował liczbę dni pra­
cy, co wpływa na zmniejszenie zarobków 
robotniczych. Oczekiwanie dalszej zuukt 
walut zagranicznych i przewidywanie spad­
ku cen wszelkich towarów zatamowdłi? zu­
pełnie wszelki handel.

— Ustawa dziennikarska. Sejmowa 
podkomis a prawnie a zakończyła prace 
przygotowawcze nad projektem ustawy o 
unormowaniu stosunków prawnych zawodu 
dziennikarskiego. Podkomis a uwzględniła 
szereg postulatów, zawartych w uchwałach 
ostatniego zjazdu zrzeszeń dziennikarskich, 
który oabył się we Lwowie. Przyjęto za­
sadę obowiązkowego ubezpieczenia dzien­
nikarzy na wypadek niezdolności do pracy, 
na starość, oraz zapewnienie odpowiedniego 
zabezpieczenia pozostałym wdowom i sie­
rotom. Prawo do pełnej emerytury przy* 
sługiwać ma po 35 latach pracy zawodo­
wej lub ukończeniu 69 roku tycia.

— Kontrola nad odbudową kraju, k)
Województwo rozesłało organom I in­
stancji okólniki, na mocy których pole­
cono przesłać wykazy imienne tych 
osób, które otrzymały po zniżonej cenie 
drzewo budulcowe dla odbudowy znisz­
czonych prze* wojnę budowli.

— Odłożenie Zjazdu lll-yo górników
i hutników polskich. Ze względu na to, i t  
w dniach najbliższych ma nastąpić Objęefe 
Górnego Siąska przez władte polskie, co 
uniemożliwiłoby udział w Zjeździć szeregu 
kolegów z Górnego Siąska, Zarząd Związ­
ku górników l hutników polskich posiane* 
wił odroczyć termf# Zjazdu Iii z tam jed­
nakże, aby Zjasd ten odbył s i ę  w roku

cerskieb i urzędniczych, otrzymujących 
deputat, pozostaje Ldo dnia dzisiejszego 
bez mięsa i niema widoków nt wydosta* 
nie go od żyda— rzeźnika, który ]ako do* 
stawca mięsa dia armji w ten sposób tra­
ktując rzeer, przynosi nieobliczalne szkody.

Ciekawe bardzo, jakiemi to motywa­
mi kierowały się władse intendeutury woj­
skowej. oddajic tak odpowiedzialny roz­
dział mięsa żydowi. Zainteresowani ofice­
rowie i urzędnicy kołatają już d o  inteu- 
denlury w tej sprawie, a!e naprótao. Czy 
tak ma wygladać poprawa bytu iunkcja- 
narjussów państwowych?

Mimy nadzieję, ie władze tułej3zego 
Deogenu wglądną w tę sprawę i uregulują 
ją jak nakży. (j.w)

biężąrym. Nowy termin będfie ogłoszony 
w odpowiednim czasie. B.uro Zjazdu (Dą­
browa Górnicza 8 ma, a 1) działa bez przer­
wy i do niego należy kierować zgłoszenia
i korespondencję.

—  Z Gazowni miejskiej. W ciągu 
dnia wczorajszego Gazownia otrzymała 
pewien zapas węgla, dzięki cz;mu ns 
dzień dzisiejszy spodziewane jest wzmo­
cnienie ciśnienia gazo.

— .Orli*. W dniu 30. X. 2J roku 
tj. w niedzielę Zw. Mł. Polsk. .Orlę* Koło
11-gie rzwołuje Ogólne Zebranie o godz. 
9.80 rano w Klubie NPR Piotrkowska 91’

— Do piwnicy, (k) Przy ul. Pańskiej 
pod ar. 40 wp,<c)t do piwnicy 40-Ietui 
szklarz Andrzej Zieliński, który odniósł 
rany na ciele, ns centymetr głęb kie, wo­
bec czego pierwszej pomocy udzielił oht- 
tz-i wypadku lekarz Pogotowia.

T w r. wnraKa ł « ta m .
Teatr Miejski,

Nsjblitsza premjera T. Rittner* 
, Wilki w nocy4 poprzedzona prelekcją A- 
dama Grzymały, Siedleckiego, otrzyma za­
pełnić nową wystawę. Dekoracje pędzla A. 
Pronaszki i świetna obssda znakomitej 
sztuki dadzą pełnię artystycznych wtateft. 
Reżyserce Eiward Zytecki.

Stragana zbrodnia,
(k) Oaigdaj wieczorem, około go­

dziny 7 w do nu pod nr. 103 przy ulicy 
Długiej rozegrał się krwawy dramat, któ­
rego motywy otoczone są narazie mgłą 
tajemniczości.

W skromnem mieszkaniu na pierw- 
szem piętrze zamieszkała tam 27 letnia 
Milanja K^waiska, pozostająca od dłuż­
szego czasu bez środków do utrzymania, 
ponieważ mąż j:) porzucił. Kowalska 
chodziła do pracy, sprzątania i tp. czem 
zarabiała na skąpy kawałek chleba.

Onegdaj dom zaalarmowany zosłsł 
słabym krzykiem o pomoc; zaalarmowa­
ni sąsiedzi wyjrzawszy do sieni, spostrzegli 
zwłoki K. na schodach, pławiące się w 
kałuży krwi. Kowalska, ngodzona była 
przez nieznanego sprawcę nożem w samo 
serce. Cios był wymierzony ze straszn i 
siłą, śmierć nastąpiła na miejscu. Zło­
czyńca widocznie zaczaił się na scho- 
da b i rzucił się na ś. p. K^walsicą w 
chwili, gdy ta wychodziła z mieszkania.

Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych i zawiadotniouo policję, 
która jest na tr^p e mordercy.

Z  życia organizacji fi. (?. R
D z ie S n ic a  Górna!

Dnia 30 b. m. o fgodz. 10 rano w 
klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzie 
się konferencja. Członkowie winni przy­
nieść z sobą kwity z prenumeraty ta o- 
statnl m. w celu ich rejestracji.

Z fabryki Bcnichn.
Dziś, o godi. 7 wlecz, odbędzie cię 

zebranie trobotników fabryki Benicha, w 
klubie NPR. (Piotrkowika nr. 91) Zarząd 
prosi o liczne i paoktualne przybycie.

Zebranie Komisji Zjazdowej.
W poniedziałek dn. 3ł b.m..o godz.

7 wiecz., w klubie NPR, Piotrkowska BI, 
odbędzie się zebranie |Komis}i Zjazdawej. 
Obecność wszystkich członków aoalsczaa.

2 9
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N ajw iększe  w naczern mieście

Kino-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  10.

D z i á  1

podług autora Henryka Sienkiew icza pod tytułom

m r -  „ q u o - v a d i s ”
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Od 1 listopada „SZATAMI ZAGŁADY“.

D z l ć t  B e n s a o j  a  n a d  s e n s a o j a m i l

p p
F A W O R Y T IE R C 1 “

S ensacyjny dramat w  fi-ciu aktach. A l K o r ł i n i  
W  roli głów nej najsiln iejszy człow iek  św ia ta  M l U f e J l l I l l I i

Ilustracja m uzyczna orkiestry aym ionicznej pod kierunkiem  p. M . C h w a ł a .

Naczelny Le k a rz Kasy Chorych

55  D r .  H e n r y k  K ł u s z y ń s k i
f r  przeniósł się z Cieszyna do Lodzi łi 
$  Ml. M ilczą N i 35,
lii i przyjmują od 6—6 i pół wiecz. w chorobach 
*Jr wewnętrznych i kobiecych.

Ęm

Elsklrowuia T-sIwa »Hnbia Renard“ «  Sosnowcu 
poszukuje e l e k t r o - m o n t e r a
(jruntsainl* • b e tn a a e g s  m |»r«e«ijanUm silników 
I t r a n i f o r a a t a r t *  rOinytih typdw I napiąć I i  
urząUianioml •U htryo iR am l wyMklago s^pięoia.

T y lk o  p le rw e z o ra ^ d n .  » iły  m o g ą  ro f le k to w e ć  n a  w a k u ­
ją c a  m ie js c e . Ś w ia d e c tw a  n a l a ł y  p rz e d s ta w ić .

Lecznica chorób zębów
Le karza-dentysty H .  P R U S 9

145« P iotrkow ska 1 4 9 .
D la  k l a s y  r o b e t n i o z a j .  * ^ |  

2 a  p l o m b o w a n i a  oraz w p r a w i o a l o  z ę b ó w  
mmummmm o p ł a t a  p o d l u s  t a k s y .  

■ B B a a a B H a M M B B M I

T-wo RzemleSin- »Resursa4* w łodzi
niniejszym zawiadamia swych ezlonków, że w nlo- 
thielę, dala 80 października r. b. o godz. 10 rano, 
w lokalu własnym f t i j  ul. Kilińskiego Nr. 117, 

odbędtlo 3i*j w drugim tezmrnio

Nadzw yczajne Ogólna Zabranie,
któro będzie prawomocno bez względu na iloś6 

obecnych członków.
Na porządku dziennym spraw* przejęcia Szko­

ły Rzemiosł.
.T ed n o eted a le  p r s /p o ia in a in y ,  i i  le rm ln  F n le s le o to  

o b o w ią zk o w e g o  u d z ia łu  w gum ie  alk. i £ 0 .~ n p ly w a  * d o l e *  
1 l i s to p a d a  r. b ., p o  iy n t te rm in ie  o e la łik o w ie , k tO ray  u d a ła*  
t a  te g o  n la  w n lo e ą  b ę d ą  w y k re ś le n i  i  L leaby c * ta n k ó w  T -w a.

ZARZĄD.

Powrócił
Z a r z ą d  G a z o w n i  M ie j s k i c h  w  Ł o d z i B D r . l .  p r y b u l s k i
podaje do w iadom ości pp. Konsum entów, że z powodu braku w ęg la

zmuszony jest do wstrzymania dopływu gazu.
■ a l o f t y  z a t e m  o d  dnia 2 7  b .  n t . ,  t. j . od czwartku o «od*. 
3 -ej po południu pozam ykać wszystkie kurki pr*y lampach i krani­
ki do kuchenek i  innych przyrządów oraz zam knąć głów ny  

kran przy gazom ierzu.
N iew ypełnienie n iniejsze] instrukcji możo pociągnąć  

za sobą n ieszczęśliw e wypadki, za które Zarząd Gazowni Sttfojj« 
okich w  Łodzi nie będzie odpow iadał.

O przyw róceniu norm alnego c iśn ien ia  gazu w  przewodach bę­
dzie zaw czasu  ogłoszone.

Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

Mdi, Przejazd 8.
99
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKULARZE, KWITARJUSZB,
AFISZE, PROGRAMY i t  p.

DLA STOWAUZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: «  
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .
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Ogłoszenia drobne. Do B p m d a n ift I p t t a M ę s

P ’a a a s v s g  g i Ł a w a j g  ” E “ '
iu<r, kartę powołania 

nikł 1W9, wydm* z P. K» U. 
IrliU  oraz Świadectwo atkota. 
I UfHymec|ę N. P. R. JS 717.

C h o ro b y  ek d ran , wlotiów 
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